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Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki. 
Redakcja i Administracja: Częstochowa, ul.Najśw. Panny Marji 41. Telef. Nr 6. 


Ceny ogłoszeń: 


za wiersz milimetrowy przed tekstem 1 złoty, 
tekstem 40 gr. Drobne ogłoszenia po 5 gr. za wyraz. Najmniej 50 gr. 


Beopisów nadesł, adakcja ni zwraca, 


w tekście 50 gr., za 


Redaktor przyjmuje od g.6—-7 w, i 


Plenarne obrady Sejmu 


Ostateczne uchwalenie ustawy akademickiej 


Warszawa.—Na początku wczoraj- 
szego posiedzenia Sejmu stanęły u- 
stawy o badaniu zwierząt rzeźnych, 
o zagospodarowaniu lasów państwo- 
wych i podporządkowaniu administra- 
cji wojskowej poligonów o powierz- 
chni przekraczającej 500 ha, o od- 
stąpieniu nieruchomości państwo» 
wych, wreszcie © poprawkach Sene- 
tu do ustawy o zbiórkach publiez= 
nych. 

Z kolei przystąpiono do ustaw: 
o uwłaszczeniu b. czynszowników, 
konwersji niektórych pożyczek Banku 
Rolnego na pożyczki Funduszu Refor- 
my Rolnej, wykupie gruntów przez rol- 
nych dzierżawców, noweli do ustawy 
o scalaniu gruntów, regulacji prawa 
własności parcelacyjnej. Wszystkie te 
sprawy były omawiane, każda przez 
kilku mówców z opozycji, którzy 
zgłaszali poprawki odrzucane zresztą 
w głosowaniu. Wiele z owych ustaw 
przyjął Sejm jędnomyślnie. 

rzy okazji uchwalenia noweli o 
funduszu drogowym Sejm przyjął re- 
zolucją, wzywającą rząd, aby w przy- 
szłych budżetach wprowadził, wzorem 
lat poprzednich na budowę i utrzy- 
manie dróg znaczniejsze kredyty ze 
skarbu państwa, jako dotację na rzecz 
Funduszu Drogowego. 

Wreszcie przystąpiono do obrad 
nad ustawami akademickiemi. s 

W dyskusji nad poprawkami Sena- 
tu do ustawy o szkołach akademie- 
kich zabrał głos jedynie poseł Ko- 
marnicki, który wnosił o odroczenie 
dyskusji, zapowiedzia', że klub jego 
nie weźmie udziału w głosowanin. 

Prawie wszystkie poprawki Senatu 
zostały przyjęte prócz poprawek od- 
noszących się do skrócenia kadencji 
urzędowania rektora do lat 2. 

Ostatnim punktem porządku dzien- 
nego było pierwsze czytanie ustawy 
o pełnomocnietwach dla rządu. 

Tu już wszystkie kluby opozycyj- 
ne wystąpiły z zasadniczemi przemó- 
wieniami przeciwko ustawie, Zabio- 
rali głos kolejno pos. Wiśniewski 
(KN) — o petrzebie nowych wybo- 
rów, pos. Róg (Str. Lud.) — przewi- 
dujący rychłe zamknięcie Sejmu — 


fabryki ustaw na zamówienia rządo- 
we, pos. Niedziałkowski (PPS) o fa- 
szyźmie i idei rządu robotniczo- 
włościańskiego, p. Zahajkiewicz (Kl. 
Ukr.), Tempka (DhD), Faustyniak 
(NPR) i Griiabaum (Kl. żyd.). 

Projekt odesłano do komisji praw- 
niczej, 

Następne posiedzenie dzisiaj o 
godz. 4 pp. Na porządku dziennym 
w, in. ustawa o kartelach, o podat- 
ku majątkowym, o czasie pracy i 
o urlcp:ch dla pracowników w prze- 
myśle i handlu, e 


" Prenumerata miesięcznie wynosi zł. 2 


Zł. 2.50 


Wojna chińsko - japońska 
Wojska japońskie wyparte za wielki mur. 


Szanghaj. — W tutejszych kołach 
urzędowych szeroko komentują wia- 
domość o powodzeniu wojsk chińskich, 
broniącyeych dostępu japończykom w 
kierunku Pekinu. Przełęcz Hsifeng- 
ko., prowadząca poprzez wielki mur 
w stronę dawniej stolicy Chin, zo- 
stała przez wojska chińskie opanowa- 
na po szeregu zaci:kłych ataków pio- 
choty ha japońskie pozycje. 

Wedle tych wiadomości, japończy- 
cy ponieśli bardzo dotkliwe straty i 
odparci zostali poza linję wielkiego 
muru. 


tozruchy robotnicze 


na kopalniach w Sosnowcu 


Sosnowiec, — Na kopalni „Kli- 
montów” robotnicy już trzeci dzień 
nie opuszczają podziemi i nie przyj- 
mują pożywienia. 

Wczoraj późnym wieczorem tłum 
kobiet, złożeny przeważnie z żon 
strajkujących górników, wyważył 
bramę i wtargnął do kopalni, zamie- 
rzając zdemolować biura. Wezwa- 
na policja wyparła demonstrujące ko- 
biety z terenu fabryki i ustawiła 
silną straż przy bramie. 

Zastrajkowali również górnicy w 
drugiej kopalni „Mortimer“. O 6-6 
rano zjawiło się 150 robotników 
którzy zjechali do szybów, jednak 
nie przystąpili do pracy, oświadcza- 
jąc, ze nie opuszezą kopalni, dopóki 
zarząd towarzystwa nie cofnie de- 
cyzji o zatopieniu całej kopalni 
Robotnicy z nocnej zniany również 


pozostali pod ziem 4 i nie pracują. 
Przebywają oni w szybie w miejscu 
oświetlonem lampami elektrycznemi 
przy 16 stopniach ciepła. Co pewiem 
czas opuszczane Są na dół wózki z 
żywnością, lecz robotnicy odsyłają 
je nietknięte zpowrotem na powierz- 
chnię ziemi. c 


Tokio. — Japoński {sztab general- 
ny, omawiając trwające obecnie walo 
ki chińsko - japońskie na drodze do 
Peipingu (Pekinu), komunikuje, że 
nacisk wojsk chińskich nie został za- 
trzymany. 

Komunikat tej treści rozumieć na- 
leży w ten spesób, że wojska japoń- 
skie zostały przez chińczyków zmu- 
szone do wstrzymania ofensywy. 

Londyn. — Z Pekinu donoszą, że 
wojska chińskie zdobyły wczoraj, po 
zaciętej walce, miasto Hsi-Feng-Ku 
u muru chińskiego. Japończycy mieli 
ponieść dotkliwe straty. Chińczycy 
mieli zdobyć 500 jeńców i 14 armat. 
Hsi-Feng -Ku jest ważnym punktem 
strategicznym na grauiecy Chin pół- 
nocnych i Dżekolu. Obio strony ści- 
gają na ten odcinek znaczne posiłk:. g 
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HITLER DOMAGA SIĘ 


dyktatorskich 


Berlin. — Gabinet Rzeszy omawiał 
w środę m. in. sprawę przedłożenia 
Reichstagowi ustawy o pełnomoenie- 
twach nadzwyczajnych dla rządu. 
Według informacji prasy, rząd Hitle- 
ra domagać się będzie daleko idą- 
cych pełnomocnietw na okres całaj 


Strajk w Łodzi rozszerza się 


Łódź. — Na konferencją de War- 
szawy wyjechali delegaci przemysłow- 
ców i robotników oraz inspektor pra- 
cy inż. Wojtkiewicz. 

W Łodzi panuje duże naprężeBie, 
a spodziewają się wiadomości o wy- 
niku narad dopiero w godzinach 
przedwieczornych. Komisje strajko- 


Ameryka w walce z bezrobociem 
Doniosły plan prez. Roosevelta 


Waszyngton. — Bill oszczędnościo- 
wy prezydenta Roosevelta, dotyczą* 
cy zredukowania budżetu o 500 mil- 
jonów dolarów rocznie, został przez 
senat przyjęty 62 głosami przeciw 
13. W gporządku rzeczy został on 
obecnie zgłoszony do izby reprezen- 
tantów i wejdzie w życie w naj- 
krótszym czasie. 

Waszyngton. — W najbliższych 
dniach prezydent Roosevelt, który 
prowadzi wszechstronną walkę z obeo- 
nym kryzysem w Stanach Zjedn., za- 
mierza przedstawić parlamentowi 
plan walki z bezrobociem. 

W pierwszym rzędzie prezydent 
chcę proponować zatrudnienie 200 
tys. bezrobotnych przy pracach nad 
zalesieniem oraz przy robotach do- 
świadczalnych w rolnictwie, 

Niewątpliwie przeprowadzenie ta- 


kiego planu stanowiłoby poważne od 
ciążenie w sprawie bezrobocia wśród 
ludności miejskiej, której spora część 
skutkiem tego zarządzenia, odpły- 
nęłaby na wieś, c 


Paderewski u prez. Roosevelta 


Nowy Jork. — Ignacy Paderewski, 
będąc w domu pani Roosevelt, matki 
prezydenta, odnowił swe stosunki z 
obecnym prezydentem Stanów Zje- 
dnoczonych, który zaprosił Paderew- 
skiego de Waszyngtonu. 


Jak się dewiadujemy, ta wizyta, 
której znaczenie polityczne jest dla 
Polski pierwszorzędne, odbyć się ma 
w ostatnich dniach marca, £ 


we udały się na miasto, ażeby ura* 
biać opinję i przygotowywać grunt 
do rozszerzenia strajku także na in- 
ne zawody. 

W włókiennietwie strajk się bynaj- 
mniej nie załamał, a sytuacja jest 
bardzo poważna, obie bowiem strony 
nie wierzą w pomyślne wyniki komn- 
ferencji, zainicjowanej przez Min, 
Pracy i Opieki Społ. Delegacja prze- 
mysłowców otrzymała pełnomocnictwa 
nieustępowania w niczem ze swego 
stanowiska; robotnicy zaś zgóry od- 
rzucają arbitraż Min. Pracy, przesą- 
dzają w ten sposób wyniki narad. g 
O OZ DOO, 


Przysięga Ks. biskupa Gawliny 
na Zamku 
Warszawa. — Wczoraj o godzinie 
11-ej przed południem P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu pierw- 
szego wiceministra spraw wojsko- 
wych generała dywizji Fabrycego, 
płk. Głogowskiego, szefa kancelarji 
cywilnej dr. Hełczyńskiego, szefa 
gabinetu ministra spraw wojskowych 
ppłk. dypl. Sokołowskiego, kapelana 
przybocznego P. Prezydenta ks. pra- 
łata Bojanka oraz ks. prałata Mi- 
chalskiego odebrał przysięgę od bi- 

skupa ks. Gawliny. 

Po odebranłu przysięgi P. Prezy* 
zydent Rzeczyposnolitej przyjął na 
audjencji. 


pełnomocnictw 


kadencji parlamentu Rzeszy, Reichs- 
tag zwoływany ma być w  określo- 
nych odstępach czasu, tylko dla 
uchwalenia budżetu. Reformy, wy- 
magające zmiany konstytucji, doko- 
nane mają być przez rząd bez udzia- 
łu parlamentu. 

Berlin. — Konferencja  przywód- 
ców frakcyj uchwaliła, że etwarcia 
Reichstagu dokonać ma minister 
Goering. Regulamin obrad ma być 
zmieniony. Posłowie będą obowią- 
zani pod rygorem sankcji brać udział 
w posiedzeniach, Zarządzenie to ma 
na celu uniemożliwienie opozycji ob- 
strukcji przez zdekompletowanie ple- 
num. Otwarcie obrad parlamentu na- 
stąpi we wtorek po południu. W go- 
dzinach przedpołudniowych odbędzie 
się uroczysty akt otwarcia w Pocz: 
damie. c 


- Areybiskupi I biskupi polscy 


Citta del Vaticano. — „Obserysto- 
re Romano* ogłasza listę nominacji 
arcybiskupów i biskupów od ostatnie- 
go konsystorza w dn. 30 czerwca 
1930 r. Między innemi znajdujemy 
następujące polskie nazwiska w liście 
arcybiskupów: Mgr. Antoni Juljan 
Nowowiejski, biskup płocki, mianowa- 
ny arcybiskupem tytularnym Silio. 
Mgr. Leon Wałęga, are. tyt. Ossirin- 
co, Mgr. Gall arcybiskupem tyt. Car- 
pato; w liście biskupów: Mgr. Dem- 
bek Bernard, sufragan łomżyński, bis- 
kupem tyt, Troade, Mgr, Włodzimierz 
Bronisław Jasiński, biskup sandomier- 
ski, Mgr. Stanisław Adamski, biskup 
katowicki, Mgr. Franciszek Barda, 
sufragan przemyski, biskup tyt. Me- 
dei, Mgr. Kazimierz Bukraba, biskup 
piński, Mgr. Franciszek Lisowski 
biskup tarnowski, 


Kraków. — Sąd krakowski wyje- 
chał do Lwowa wraz z członkami 
ławy przysięgłych o godz. 12,10 z 
dworca Głównego. Trybunał sądzą- 
cy, prokurator, sędziowie przysięgli, 
protokulanai i t. d. zajęli oddzielny 
wagon, który przyczepiono do po- 
ciągu bukaresztańskiego. W osob- 
nym wagonie jedzie tym samym po- 
ciągiem Rita Gorgonowa pod eskor- 
tą większego oddziału policyjnego, 
który czuwać będzie nad bezpieczeń- 
stwem oskarżonej,  narażonej na 
ewentualne ataki tłumu, podobnie, 
jak to było w ezasie wizji lokalnej 
w Brzuchowicach. Oskarżona zabra- 
ła ze sobą dziecko, urodzone w wię- 
zieniu, przezwane Kropelką. Towa- 
rzyszy jej dozorca więzienny. 

W gmachu sądowym w Krakowie 
o godz, 1l.ej zebrał się trybunał, 
prokuratorowie oraz sędziowie przy- 
sięgli. Widok był niezwykły. Każdy 
z mich trzymał w ręku większą wa- 
lizkę. 

Przed odjazdem wszyscy otrzymali 
z kasy djety. Nawet sędziowie przy- 
sięgli, którzy za uczestniczenie w 
rozprawach djet nie otrzymują, teraz 
zainkasowali po 16 zł., z czego 6 zł. 
ma być przeznaczone na strawne, a 
4 zł, na hotel. Wszyscy po przy- 
jeżdzie do Lwowa otrzymają pokoje 
w hotelu „Krakowskim“. 

Przed gmachem sądu czekały dwa 


autobusy, do których wsiedli poko- 
lei przewodniczący trybunału wice- 
prezes dr. Jedl, wiceprezes Krupiń- 


ski, sędzia Oatręga, jeden sędzia za» 
pasowy, prok. Szypuła, prok. Przy- 
tulski, 18-tu sędziów przysięgłych. 
Pociąg przybędzie do Lwowa w go- 
dzinach wieczornych. Przybyli prze- 
nocują w hotelu, poczem udadzą się 
na miejsce tragedji brzuchowickiej 
autobusami. Gorgonowa z dworca 
przewieziona będzie de więzienia na 
Brygidkach. 

Gorgonową przewieziono karetką 
więzienną, przeprowadzono bocznem 
wejściem i umieszczono w przedziale 
8-ej klasy wraz z towarzyszącą jej 
eskortą, złożoną z 4 osób, a miano- 
wicie: 2 policjantów, dozorcy i do- 
zorczyni z więzienia. 

Dziecko niesie Gorgonowa, ża nią 
idzie dozorczyni, niosąc pakunek z 
żywnością. 


Pomimo trudności, robionych jej 
przez eskortvjących ją policjantów 
(iorgonowa raz po raz odsłania firan- 
kę ukazując się niezwykle licznie 


Dnia 18 marca 1933 roku. 


Proces Gorgonowej 
Wyjazd sądu do Brzuchowic 


zgromadzonej na peronie publiez- 
ności. 

Zebrało się przeszło 50 osób prze- 
waźnię kobiet. Pozatem setki osób 
stały na ulicy, w tem miejscu, gdzie 
widać było przejeżdżający pociąg, 
W tym czasie, gdy pociąg bukare- 
sztański stał na stacji, znajdował się 
tam także pociąg wojskowy, w któ- 


rym orkiestra przygrywała wesołe 
marsze. Wytwarzało to dosyć szcze- 
gólny nastrój. c 


Lwów. — Trybunał krakowski przy- 
był tu po południu z wszystkiemi oso- 
bami, biorącemi udział w rczęrawie 
przeciw Gorgonowej. Początkowo ist- 
niał zamiar prowadzenia rozprawy 
względnie przeprowadzenia wizji w 
dniu dzisiejszym, zamiar ten zmienio- 
no. Trybunał zarządził rozprawę do- 
piero na jutro w godzinach południo- 
wych; wizja odbędzie się w nocy z 
piątku na sobotę. 

Pobyt trybunału we Lwowie po- 
trwa 3 dni. Trybunał krakowski pore- 
zumiewał się bezpośrednio z kompe- 
tentnemi czynnikami we Lwowie w 
sprawie uruchomienia autobusów miej- 
skich do Brzuchowic dla przewiezie- 
nia wszystkich osób. Nie jest też wy- 
kluczone, że trybunał krakowski sko= 
rzysta z sali rozpraw sądu lwowskie- 
go przy ul. Batorego. 

Kraków. —De trybunału krakowskie- 
ge nadeszły cztery listy napisane 
przez cztery różne osoby: z których 
każda przyznaje się do tego, że za- 
zamordowała Lusię Zarembiankę. Li- 
sty te zostały rozpatrzone przez try- 
bunał i zakwalifikowane jako bezuży- 


teczne, 
ich rekonstruują prze- 


Autorowie 
bieg zbrodni na podstawie sprawoz- 


dań z procesu. s 
Spisek przeciw dyktaturze 
Kemala-paszy 
Konstantynopol. — W Brussie wy- 


kryto nowe sprzysiężenie skierowane 
przeciw dyktaturze Kamela - paszy. 
Sprzysiężenie to co do rozmiarów 


przekracza wszystkie dotychczasowe 
konspiracje. 


Nie idzie tutaj o kwe- 


stje religijne i językowe — jak to 
było detychczas — ale e ugrupo- 
wanie, które miało na celu przewrót 
polityczny. Śledztwo przez władze 
policyjne prowadzone jest w przy- 
spieszonem tempie. Przedsięwzięto 
liczne aresztowania. Wśród areszto- 
wanych znajduje się szereg wybit- 
nych i wpływowych osobistości. 

Równocześnie donoszą, że wielki 
proces polityczny przeciw  „reakcjo- 
nistom”, których masowo aresztowa- 
no w ostatnich tygodniach pod za- 
rzutem działalności skierowanej prze- 
ciw reformom  Kemela-paszy, odbę- 
dzie się niebawem. Liczba oskarżo- 
nych wynosi ponad 100 osób. 


Chwila bieżąca. 


-— Minister komunikacji inż. Gallot 
wyjechał do Katowic i Krakowa, gdzie 
odbędzie się kilka konferencyj zwią- 
zanych z rezpoczęciemm robót wiosen: 
nych na kolejach i drogach. 

— Zdegradowany przez sąd gen. 
Żymirski, obecnie przebywa w Afry- 
ce, gdzie objął administrację budowy 
dróg w Kongo. 

— Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji prawniczej, uchwa- 
lono projekt rządowy ustawy o utwo- 
rzeniu urzędów rozjemczych do spraw 
majątkowych posiadaczy gospodarstw 
wiejskich. 

— Na miejsce zamordowanego nad- 
burmistrza Czermaka, rada miejska 
m. Chicago wybrała radcę miejskie- 
go demokratę Franca Corra. 

— W fabryce zapałek w Hull w 
prowincji Luebee powstał straszliwy 
pożar. 21 robotnic odniosło ciężkie 
oparzenia, 5 spłonęło żywcem. 

— Władze sowieckie czynią przy- 
gotowania do otwarcia linji lotniczej, 
łączącej Moskwę, Mińsk, Wilno z War- 
szawą. Samoloty lądować będą w 
Mińsku i Warszawie. 

— W Warszawie rozpoczął się 
przed sądem apelacyjnym proces Bla- 
chowskiego, skazanego przez sąd o- 
kręzowy za zabójstwo dyr. Koehlera 
na 5 lat więzienia. 

— Na dworcu kolejowym w Byd- 
goszczy nastąpił wybuch aparatu ace- 
tylenowego. Dwóch kolejarzy odniosło 
szereg ran. Jednemu wybuch urwał 
obie Rogi. Budynek stacyjny został 
uszkodzony. s 


176) 


— Posiada pani=-mówił? da- 
lej Juljusz Claude — potężną 
broń przeciw niemu i jednem 
słowem swojem możesz go od- 
dać w ręce policji. Daj mi pa- 
ni tę broń, powiedz mi to sło- 
wo, a jeśli uważasz, że masz 
dla mnie cokolwiek wdzięczno- 
ści wypłacisz tem swój dług, 
a ja cię bedę błogosławił na 
klęczkach! Czy uczynisz to, 
Magdaleno? Powiedz, czy uczy- 
nisz? 

Magdalena wzruszona do głę- 
bi serca, chciała zawołać: 


-- Uspokój sie pan... Nikczem- 
nik, będący pańskim bratem, 
sądzi, że daje truciznę swej żo- 
nie.. Ale myli się... Nieszko- 
dliwa substancja zastąpiła miej- 
sce zabójczego proszku. Ta, 
którą kochasz tak bardzo, żyć 
będzie... 

Ale przyszła jej na myśl u- 
waga, która powstrzymała te 
słowa. 


MĄŻ ZA M 


POWIEŚC. 


— Dlaczego wyprowadzać go 
z błędu? —rzekła do siebie.— Kto 
wie, czy hr. de Lucenay nie 
spostrzeże jutro swej pomyłki 
i nie użyje trucizny innej? Ta 
ostatnia zbrodnia, najnikczem- 
niejsza ze wszystkich, zbrodnia, 
gdyż przekonany jest, że ją po- 
pełnia, przebiera już miarę. 
Niech sprawiedliwości stanie się 
zadość i niech Claude ją wy- 
mierzy. 

Artysta zdziwiony, przertra- 
szony milezeniem Magdaleny, 
nie wiedząc myśli jakie przesu- 
wały się w jej głowie, dr ał, 
widząc ją wahającą się i po- 
wtarzał głosem błagalnym: 

— (zy uczynisz, Magdaleno, 
o co cię proszę?.. Czy uezynisz? 
Czy uczynisz? 

— Ależ bardzo chętnie—od- 
rzekła nareszcie. —Będziesz pan 
mieć tę broń, której żądasz o- 
demnie. 

Poczem głośno dodała: 

— Markizie, proszę pana tu- 
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KRONIKA 


| Kalendarzyk | 
N MARZEC Stonea | 
18 wschód 
IAA Piatek 5.51 
Dziś Patrycj. zachód 
5.37 


Jutro Cyrylla B. 
wes 


Nocne dyżury aptek 


W nocy z dnia 17 na 18 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Kozerskiego II Aleja 26 

i apteka na Ostatnim Groszu, 


W nocy z dnia 18 na 19 b. m. otwarte 
będą następujące apteki: 

p. Mandata i Nowaka St. Rynek Ne 2. 

p. Włosińskiego ul. 7 Kamienic Nè 27. 


L renertusru Teatru i Kin, 


Teatr Kameralny, 
Piątek 17-go: 
Jedyny występ Dory Kalinówny. 


„Odeon“, 
„Rycerze mroku“, 


„Nowości“, 
„Noc w Grand hotelu“. 
bez jutra“. 


Kino „Grand“. 
„Komenda serc”. 


»Õaza". 
„Jeden przeciw 10-ciu", „Uroda ży- 
cia". 

Kino „Muza“. 

„Braterstwo krwi”, 


Kino 
„Ludzie 


— Baczność lInwalidzi. Zarząd 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 
Pow. Koło w Częstochowie wzywa 
wszystkich członków do stawienia 
sią w sobotę 18 b.m. o godz. 18,30 i 
w niedzielę 19 bm. o godz, 9-ej rano 
w lokalu Związku przy ul. Al. Koś- 
ciuszki Nr. 10, celem wzięcia udzia- 
łu w SŚwiącie Imienin Naszego Wodza 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. g 


— Akademja Xu czci gen Hallera 
W sobotę 18 marca o godz. 19 w 
sali „Panorama“, staraniem placówki 
Częstochowskiej Związku  Hallerczy= 
ków, odbędzie się uroczysta aka- 
demja ku czci generała Józefa Halle- 
ra. W programie referat p. t. „Błę- 
kitna armja gen. Hallera" — wygłosi 
p. Kuzior, ponadto deklamacje, Śpiew 
solowy i chóralny oraz utwory mu- 
zyczne mistrzów polskich i zagra- 
nicznych. c 


taj. Chcę panu przedstawić ko- 
OŚ. 

Valandelle, znajdujący się w 
sąsiednim salonie z Walentyną 
i Dufourem, wszedł. 


— Przedstawiam panu tego, 
którego już znasz z opowiada- 


nia. Jest to Juljusz Claude, 
przyjaciel w dniach niedoli. 
Wiesz pan ile jemu zawdzię- 


czam. Gdyby Bóg nie pestawił 
go na mej drodze, twoja Ma- 
gdalena nie istniałaby dziś, nie 
byłoby nawet po niej wspo- 
mnienia. Byłam zgubioną—on 
mnie ocalił dla ciebie, a ponie- 
waż kochasz mnie, kochaj i je 
go przez miłość dla mnie! 


Valandelle wziął obie dłonie 
artysty i uścisnął je serdecznie 
mówiąc: 

— Pragnę, by Bóg dał mi 
sposobność okazania panu mej 
wdzięczności nie tylko słowa- 
mi, 

— Sposobność tę daje mi 
Opatrzność w tej chwili. Osądź 
sam! — rzekła Magdalena i w 
krótkości opowiedziała marki- 


zowi zwierzenia, jakie przed 
chwilą uczynił jej Juljusz 
Claude. 


Następnie, zwracając się do 
tego ostatniego, dodała: 

— Oddaje panu tego człowie- 
ka, tego potwora, tego wspól- 
nego nieprzyjaciela naszego. 
Zemścij się za nas oboje! Do- 
wody jego zbrodni wręczę pa- 
nu zaraz. 


Podeszła do biurka, wyjęła 
z szuflady paezkę papierów, lor- 
netkę teatrelną w futerale i po- 
łożyła na stoliku. 

— W papierach tych znaj- 
dzie pan—mówiła do Juljusza— 
podpisane przez hrabiego wła- 
sne wyznanie zbrodni i raporty 
Dufoura. 

— Dufoura! -przerwał arty- 
sła zdziwiony. 

— Moje! — awołał Dufour, 
stojący w drzwiach i przesyła- 
jący ręką ukłon Juljuszowi. 

— O(n ocalił mi życie — rze- 
kła— Magdalena — a przyszedł 
tutaj jeszcze przed panem dla 
ocalenia pani de Lucenay. 

Claude, jakkolwiek wiedział 
z doświedczenia, ile w gruncie 
wart był Dufour. w tej chwili 
jednak serdecznie byłby uści- 
skał łotra. 


8 d.c. n, 


— Program obchodu uroczy- 
stości lmienin Marsz Piłsudskiego 

W sobotę 18 bm. w związku z uro- 
czystościami imieninowemi Merszałka 
Piłsudskiego o godz. 19-ej odbędzie 
się capstrzyk na placu magistrackim, 
w którym weźmie udział: wojsko po- 
licja, organizacje P. W, Federacja, 
Straż Ogniowa i szkoły średnie, 
według następującege porządku: ra- 
port, przemówienie i odegranie hym- 
nu narodowego przy zapalonych ste- 
sach i ogniach bengalskich, pochód 
ulicami miasta, koncerty przed" gma- 
chami instytucyj państwowych, samo” 
rządowych i t. p. 

W niedzielę 19 bm. o godz. 6-ej z 
wieży ratuszowej zostanie edegrana- 
pobudka, o 10-ej odbędzie się uro- 
czyste nabożeństwo na Jasnej Górze 
przy udziale urzędów.  instytucyj, 
wojska organizacyj PW. Federacji, 
Straży ogniowej i erg anizacyj spo- 
łecznych. Równocześnie zestaną ed" 
prawione nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań. O godz. 11-30 od- 
będzie się defilada na placu magi- 


strackim, w godz. od 16—17 kon- 
certy na ulicach miasta, o godz. 
20-ej zaś uroczysta akademja w 


teatrze kameralnym. c 


— Otwarcie sezonu strzeleckie- 
go. W niedzielę 19 b. m. bezpośre- 
dńio po defiladzie odbędzie się uro- 
czyste otwarcie sezonu strzeleckiego 
w perku Staszica, Tego samego dnia 
o godz. 15-ej zostaną otwarte 3 strzel- 
nice: Przy ul. Panny Marji Nr. 64, 
w Pawilonie Oficerskim Aleja Wolno- 
ści (wejście od ul. Sobieskiego i w 
koszarach 7 p. a. 1, na Zacjszu. Od 
dnia 19 do 31 bm. wszystkie strzel 
niee będą czynne od godz. 15-ej do 
18-ej codziennie, gdzie za zwrotem 
kosztów, każdy obywatel będzie mógł 
oddać do tarczy. 10 strzałów ku 
chwale Ojczyzny. Strzelcy, którzy 
uzyskają najlepsze wyniki etrzymają 
po skończonych zawodach pamiątko- 
we nagrody i żetony. Natemiast wszy- 
sey, którzy będą strzelać na strzel. 
nicach w parku Staszica i w Pawilo- 
nie Oficerskim, otrzymają Odznakę 
Strzelecką o ile spełnią warunki 
przewidziane regulaminem O. S. oraz 
mogą ubiegać sią o tytuł mistrza m, 
Częstochowy. Niech więc każdy oby- 
watel bez różnicy stanu i przekonań 
podąży na strzelnice i tam sprawdzi 
swą tężyznę strzelecką. g 


— Patrol imieninowy do Mar- 
szełka Piłsuiskiege. Onegdaj prze- 
jechał przez Częstochowę patrol kon- 
ny złożony z kilku delegatów Związ- 
ku Razerwistów w Krynicy. Jak się 
dowiadujemy, patrol ten wiezie 
adres hełdowniczy dla p. Marszałka 
Piłsudskiego. Dzielni Kkawalerzyści 
czują się doskonale, konie również. 
Po noclegu w Pocześnie, przejechali 
przez Częstochowę, gdzie sią zaopa- 
trzyli w różne przybory podróżne i 
ruszyli na Mstów. Dzielnym kawa- 
lerzystom życzymy szezęśliwej dro- 
gi. c 

Z teatru Kemeralnego. W pią- 
tek 17 bm. jedyny wieczór humoru 
znakomitej artystki „Bandy* i „Mor- 
skiego Oka* Dory Kalinówny, która 
odtworzy szereg ostat'ich nowości 
warszawskich teatrów muzycznych i 
rewjowych. W programie słysna „Re- 
beka“, „Wychowanie Sportowe“ i 
cały szereg pierwszorzędnych prze- 
bojów stołecznych. Początek o godz. 
20 ej min, 30. Bilety w cenie od 1 
do 4 złotysh są wcześniej do naby- 
cia w księgarni W. Święski i S-ka i 
od 19-ej w kasie teatru, g 


— Operacja inż. SzKlarczyka 
Wezoraj o godz. 23 w szpitalu p. dr. 
Franke dokonał operacji wyjęcia kuli 
z mózgu Szklarczyka, Operacja udała 
się szczęśliwie, chociaż stan cherego 
jest nadal bardzo poważny, to jednak 
— rezultat operacji jest widoczny, 
bo chory odzyskał przytomność i za- 
mienił kilka słów z otoczeniem. 

O ile nie zajdą żadne komplikacje 
uboczne, [chory znajdzie się na dro- 
dze do zupełnego wyzdrowienia. g 


ENAAARAANSOGWYGÓG 
Popierajcie L.0. P. P. 
ĘFEAATLWDEPREW 


Dnia 17 marca 1933 roku. 


Nowootworzony 
Zakład Krawiecki ubiorów męsk.i okryć damskich 


Ludwika Bartnika 


Czę stochcwa, ul. Dąbrowskiego ir 


Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. 


Naj- 


świeższy krój. — Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja 
materjałów bielskich. 


— Akademja w szkołach do- 
Hształcających zawodowych. W nie- 
dzielę 19 bm. o godz. 15 m. 30 od- 
będzie się w sali Straży Ogniowej 
uroczysta akademja z okazji Imienin 
Marszałka Piłsudskiego urządzona 
przez młodzież uczęszczającą do II 
gimnazium państwowego im. R, Trau- 
gutta dla młodzieży Miejskieh Publi- 
cznych Szkół Dokształcających Zawo- 
dowych Zeńskiej i Męskich. g 


Fabrykanci 
martwych dusz 


ponownie przed sądem 


— Jak już donosiliśmy, wczoraj pə 
kilkudniowej przerwie, wznowiona zc- 
stała rozprawa przeciw Mikom, oskar- 
żonym o defraudację 13 tysięcy zło- 
tych na szkodę Sejmiku Częstochow- 
skiego. Po przesłuchaniu nowych 
świadków, że względu na spóźnioną 
porę, sąd odroczył rozprawę do sc 
boty. 

W tym dniu biegli złożą orzecze- 
nie poczem zabiorą głos strony a na- 
stępnie sąd ogłosi wyrok. Sprawa 
budzi niezwykłe zainteresowanie, o 
czem Świadczą przepełnione ławy na 
sali sądowej. s 


— Gmach teatru własnością 
K. K. O. Zgodnie z zapowiedzią, 
wczoraj o g. 10 odbyła się w małej 
sali wydziału cywilnego sądu okręgc- 
wego pod przewodnictwem s. ©. Cwia- 
kowskiego licytacja gmachu teatralne- 
go. Z przyczyn formalnych odroczone 
licytację do godz. 14. Komornik Sto- 
dółkiewicz wywołał sumę 366 667 zł., 
t. j. 2/3 ceny szacunkowej, jako w 
drugim terminie. 

Wśród powszechnego milczenia, 
mec. Bogobowicz pełnomocnik KKO. 
podwyższył sumę do 366,700 zł., po- 
nieważ nikt inny nie dawał więcej, 
komornik Stodółkiewicz ogłosił, że 
gmach teatralny przeszedł na wła- 
sność KKO, s 


TUEMZ 


Obywatele! 

W dniu 19 marca cały Naród ob- 
chodzi dzień Imienin Marszełka Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

Cały Kraj w dniu tym święci rów- 
nocześaie 40-to letnią rocznicę twór- 
czej i niestrudzonej pracy Wielkiego 
Polaka, który życie całe złożył w 
ofierze na ołtarzu Ojczyzny. 

Od kmiecych chat — do poddaszy 
kamienie, od zacisznych wiosek — 
do gwarnych miast, płyną wyrazy 
czci i hołdu dla Twórcy Niepodległo- 
ści i Pierwszego Obywatela Państwa. 


| ŚW 


Obywatele! 


Miasto o 120 tysiącach ludności 
musi wystąpić z należytą godnością i 
wykazać swój kult dla Bohatera Na- 
rodowego. 

Celem podniosłego i szezerego u- 
czczenia dostojnego Solenizanta Tym- 
czasowy Zarząd m. Częstochowy wzy- 
wa wszystkich mieszkańców do ude- 
korowania i iluminowania domów, 
balkonów, okien wystawowych i t. p. 
oraz do tłumnego wzięcia udziału w 
uroczystościach poświęconych Jego 
Osobie. 

Niech żyje Najjaśńiejsza Rzecz- 
pospolita Polskal 
Niech żyje Dostojny Solenizant, 
Pierwszy Obywatel i Pierwszy 
Żołnierz, Marszałek Józef Pil- 
sudski, 
Tymczasowy Zarząd 
m. Częstochowy g 


— Choreby zakaźne i zgony. 

W dziewiątym tygodniu 1933 roku, 
t. j od dnia 5.III. de 11 marca, 
miejski wydział zdrowia zanotował 


30 zgonów, w tem 28 chrześcijan i 2 


żydów. 
Wypadków chorób zakaźnych stwier- 
dzono — 6, w tem na błonicę — 3, 


różę — 2 i duru brzusznego — 1, 


Rozwód z powodu 
Gorgonowej 


— Dzisiejszy „Expres Peranny* do- 
nosi w depeszy z Częstochowy: „Jak 
dalece umysły są podniecone sprawą 
Gorgonowej świadczy niezwykły wy- 
padek, jaki wydarzył się w Czesto- 
chowie. Małżonkowie F. z wielkiem 
zainteresowaniem rozczytywali się w 
sprawozdaniach z procesu Gorgono- 
wej. Między małżonkami doszło do 
licznych dyskusji na temat winy Gor- 
gonowej Pan domu dowodził, że Gor- 
gonowa jest niewinna, po>dczas gdy 
małżonka była odmiennego zdania. 
Doszło do tego, że mąż oświadczył, 
iż jest tak dalece przekonany o nic- 
winności orgonowej, iż zgodziłby 
się nawet z nią przebywać pod je- 
dnym dachem.  Oburzona małżonka 
spakowała swoje rzeczy, wyprowadzi- 
ła się do matki i zwróciła się do je- 
dnego z adwokatów, aby w drodze 
sądowej przeprowadził separację.* s 


— Młodeciani przestępcy przed 
sądem. Na ławie oskarżonych w 
sądzie grodzkim zasiadało dwóch 
młodocianych chłopców w wieku 14 
i 12 lat wraz z matką. pod zarzutem 
kradzieży 4-ch łup:k drzewa, warto- 
ści 1 złotego z lasu państwowego, 
21 grudnia wczesnym rankiem gajo- 
wy Paweł Chłosty zuuważył dwóch 
chłopców, ledwie odrosłych od ziemi, 
ugipających) się pod cieżarem 4 ch 
łupek drzewa. Zaintrygowany, zaczął 
śledzić chłopców. Tak doszedł do 
Olsztyna. Tu zobaczył, że chłopcy 
weszli de zagrody gospodarza Strą- 
czyńskiego. Ukryty za węglem w 
dalszym ciągu ebserwował chłopców, 
którzy zawołali matkę i ta im pomo- 
gła zdjąć drzewo z ramion. Gajowy 
pośpieszył do polieji i wraz z nią 
przeprowadził rewizję z wynikiem 
dodatnim, Za tę kradzież matka wraz 
z dziećmi odpowiadeła przed sądem, 


Wina matki — według sktu oskar- 
żenia — polega na zdjęciu łupek 
drzawa z ramion chłopców i w ten 
sposób stała się współwinną. Sąd po 
przesłuchaniu świadków, skazał 14-le. 
tniego Jana Strączyńskiego na umie- 
8zczenie w zakładzie poprawczym, z 
zawieszeniem tej kary na przeciąg 
dwóch lat. Sprawę 12-letniego Mar- 
jana Strączyńskiego wyłączył z aktu 
oskarżenia, jako nie podlegającego 
jurysdykcji, Józefą Strączyńską, sąd 
— uniewinnił. g 


— Nowe ulgi dla płatników za- 
ległych podatków. W najbliższym 
czasie ukaże się rozporządzenie mi- 
nistra skarbu, na mocy którego kasy 
państwowe będą przyjmować 40 i pół 
letnie listy zastawne Państwowego 
Banku Rolnego serji pierwszej, opro- 
centowane na 4,5 procent, według ich 
pormalnej wartości, na spłatę wszy- 
stkich zaległych państwowych podat- 
ków bazpośrednich, jak również po- 
datku spadkowego ed darowizn i po- 
datku majątkowego. 


Listami temi będzie meżna spłacać 
całość zaległych sum pod warunkiem, 
że płatność powyższych podatków 
przypadać będzie przed 1 październi- 
ka 1931 r. © ile natomiast płatność 
wymienionych podatków przypadała 
w okresie od 1-go październiką 1931 
do 306 listopada 1982 r. — listami 
zastawnemi Banku Rolnege będzie 
można spłacić tylko połowę zaległych 
sum, druga zaś połowa musi być spła- 
cona w gotówce. g 


Przeciwko kumulacji pesad 


przez lekarzy. 


— Zarząd Naczelnej Izby lekar- 
skiej zwrócił się do wszystkich Izb 
lekarskich w Polsce z propozycją 
rozpoczęcia akcji, zmierzającej do 
złagodzenia niezwykle ciężkiej sytua- 
cji lekarzy, zagrożonych estatecznem 
spauperyzowaniem. 

W piśmie swem zarząd Naczelnej 
Izby Lekarskiej za jedno z najbar- 
dziej palących zagadnień uważa spra- 
wę kumulacji posad lekarskich. Nie- 
dopusczczalne jest bowiem, aby le- 
karz zajmował jednocześnie kilka 
dobrze płatnych posad, podczas gdy 
inni jego koledzy, stojący na wyso- 
kości zadania, głodują. 

Poszczególne Izby mają poczynić 
niezwłocznie energiczne zarządzenia 
celem przyjścia z pomocą lekarzom, 
poszukującym pracy. Stać się to mo- 
że między in. w drodze zorganizowa- 
nia biura pośrednictwa pracy przy 
każdej Izbie. 

Niestety i w naszem mieście są 
tacy lekarze, którzy posiadają rów- 
nocześnie kilka posad, co niekorzy- 
stnie odbija się na ich sprawności 
pracy, wywołując słuszne narzekania 
zainteresowanych (Przyp. Red.) g 


Kronika Radomszczańska 


(r) Wyrodne daiecko. Bardzo 
często zdarzają się wypadki, że ro- 
dzice wychowując dzieci, poświęcając 
cały swój dobytek, nie znajdują z ich 
strony, ani wdzięczności, ani też ja- 
kiejkolwiek pomocy. 

Takim wyrodnym synem okazał sią 
Józef Nita (Kilińskiego Nr. 18), który 
swą starą matkę wyrzucił z domu na 
bruk, przez co pozbawił ją opieki, 
do której był prawnie zobowiązany. 
O powyższem Katarzyna Nita zamel- 
dowała w komisarjacie policji. t 


EDOTA T E GESKMN 


Tabela loterji państwowej, 


ówne wygrane. 


Wczoraj, w siódmym dniu ciągnie- 
nia 5ej klasy 26-ej polskiej loterji 
państwowej większe wygrane padły na 
numery następujące: 


"Zł 15.080 na N-ry: 30226 95652. 


Zł. 5.000 na N-ry: 15001 77645 
143205+-. 
ZŁ 2.000 na N-ry: 16869 18939 


19657 28336 35108 76350+ 80426 
92975 96776 102202 102937-|- 108018 
114480 120980 125308 130774 1350798 
137578 139206 144221. 

ZŁ 1.00) na N-ry- 4085 6662 13030 
13556 15548  15564---19497 31950 
33935 34539 39891 410974- 46415 
47322 50012 54696 552214 62430 
62737 67924 69434 73658 76754 79084 
88289 91432 100095 102346 104496 
115174 118282 1189024 119286 
124457 125646 126620 120662 130197 
133192 133242 134877 138365 138637 
141955 144079+|-. 
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Mim 


DRUKARNIA 
UDZIAŁOWA 


CZĘSTOCHOWA 
N. MAR JI PANNY Nr. 41. 


WYKONYWA: 


PLAKATY, AFISZE, 
KSIĘGI, PROSPEKTY, 
CYRKULARZE, 
RACHUNKI, 
CENNIKI, 
DRUKI FIRMOWE, 
NOTY, KALENDARZE, 
KOPERTY, 
WYDAWNICTWA, 
KARTY ADRESOWE, 
BILETY WIZYTOWE 
I T. P. 


CENY MOŻLIWIE NISKIE! 
WYKONANIE STARANNE! 
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Kurjer 
-Gospodarczy 


Odpowiedzialność 


za wymierzanie podatków 


W nejbiiższyeh dniach ukażą sią 
dwa okólniki Ministerstwa Skarbu, 
związane z uchwałami zjazdu preze 
sów izb skarbowych. Jeden z okól- 
ników mówi o  „odpowiedzialności 
władz za niedokładne wymierzanie 
podatku”, przyczem odpowiedzialność 
ta będzie zachodziła w wypadku gdy 
płatnik odwoła sią do Najwyższego 
Trybunału i sprawę wygra. 

Drugi okólnik ma nadać większe 
kompetencje lokalnym władzom skar- 
bowym. 

Rozszerzenie uprawnień ma iść 
dość daleko, przyczem naczelnicy 
poszczególnych urzędów skarbowych 
będą mogli kierować się większym 
liberalizmem w stosunku do podatni- 
ków, uiszczających punktualnie po- 
datki bieżące.j e 


Spadek liczby 


świadectw, przemysłowych 


Liczba świadectw przemysłowych 
dla przedsiębiorstw handlowych we- 
dług ostatecznych danych za lata 
1926 — 1980 i danych prowizorycz- 


nych za lata 1981, 1932 -— przed- 
stawia się następująco: w roku 
1926 — 416 tysięcy, 1927 — 449 
tysięcy, 1928 —— 466, 1929 — 461 


tysięcy, 1980 — 455 tysięey, 1981— 
444 tysiące, 1982 — 429 tysięcy. 
Jak wynika z powyższego, liczba 
świadectw przemysłowych dla przed- 
siębiortw handlowych w roku 1932 
w stosunku do roku poprzedniego 
spadła o 8 proc., a w stosunku do 
roku 1930 o 6 proce, a w stosunku 
do roku roku 1928, kiedy osiągnęła 
maximum 466 tysięcy, spadek w ro- 
ku 1922 wyniósł zaledwie 8 proc. c 


Zamówienia sowieckie 


na lokomotywy i produkty 
metalurgiczne 


Fabryka lokomotyw w Chrzanowie 
uzyskała zamówienie na wszystkie 
19 lokomotyw wąskotorowych dla 
zarządu kolejowego sowieckiego. 
Wartość zamówienia wynosi około 
900 tysięcy złotych. 

W najbliższym czasie zakończone 
będą pertraktacje o udzielanie pol- 
skiemu przemysłowi metalurgicznemu 
zamówień ogólnej "wartości około 8 
miljenów złotych. Zamówieniem tem 
mają być objęte osie, druty, żelazo 
walcowane. © 


Reforma taryf 
kolejowych 


Jak sią dowiaduje Ag. „Iskra“ 
w Min. Komunikacji opracowany zo- 
stał ostatecznie projekt reform tary- 
fowych, mających duże znaczenie dla 
ożywienia przewozów towarowych. 
Projekt ten po uzgodnieniu z zain- 


Dnia 16 marca 1938 roku. 


wek. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


Marjan Żukowski 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne 


i zagranicznych, | 


SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- $p 
57 


towe, weksle it. p. 
KALENDARZE NA ROK 1933. 


teresowanemi ministerstwami zostanie 
wprowadzony w życie w czasie naj- 
bliższym. 

Taryfa na przewóz przesyłek drob- 
nych ulegnie obniżce w klasio zasa- 
dniczej i przy przewozacu do 400 
klm., przyczem rozmiar zniżki wy- 
niesie 40 proc. na bliskich przestrze- 
niach, do 16 proc. na 200 kim. i do 
8 proc. przy 300 klm. Obok tej ogól- 
nej klasy drobnicowej, która będzie 
stosowana jedynie do artykułów naj- 
droższych oraz pozostanie nadal ta- 
ryfą kwantową — wprowadza się 2 
dodatkowe tańsze klasy dla wszyst- 
kich odległości przewozu. Klasa 
druga, mająca zastosowanie dla ta- 
kich artykułów, które podlegają ta- 
ryfikacji według klas wagonowych 
7 — 12, będzie posiadała stawki na 
poziomie dawnej klasy drobnicowej 
TV, z roku 1929. 

Zasadniczej reformie poddano rów- 
nież stawki na przewóz przesyłek 
pośpiesznych drobnych i wagono- 
wych, tudzież stawki przesyłek eks- 
presowych i bagażowych. Przyjęto re- 
gółę. że taryfa pośpieszna będzie je- 
dynie o 25 proc. droższą od zwy- 
czajnej. Taryfa ekspresowa oraz ta- 
ryfa pośpieszna  drobnicowa przy 
użyciu pociągów osobowych, mają 
być jednakowe i wynosić o 25 proc. 
więcej niż nowa ;taryfa pośpieszna. 
Taryfa bagażowa ma być o 10 proe. 
tańszą od nowej taryfy ekspresowej 
Zarządzenia te obniżą na „wszystkich 
przestrzeniach przewozu bardzo wy- 
datnie taryfę pośpieszną i ekspreso- 
wą oraz bagażową. e 


Że Świata. 


Gzy człowiek pierwotny 


był mańkKutem? 

(x) Jeżeli mamy wierzyć antropo- 
logowi niemieckiemu, Koblerowi, mań- 
kuctwo nie jest wadą, lecz przeżyt- 
kiem dawnych czasów. 

Uczony ten bowiem oświadcza, że 
badając przedhistoryczne narzędzia 
kamienne, stwierdził, iź większość 
ich pasuje tylko do lewej jego ręki. 
Przejście zaś do prawej następuje 
dopiero z chwilą, gdy człowiek pier- 
wotny nauczył się władać bronią za- 
czepną i obronną, 


Stosunkowo zatem niedawno — we- 
dług (Koblera — człowiek przeszedł 
do używania prawej ręki zamiast le- 
wej, to też nie jest dziwne, że mań- 
kuctwo dotychczas odzywa się jesz- 
cze dość często. 


Rok założenia 1848 


Firma 


H. IMICH 


w Częstochowie 
ul. Panny Marji 16, telefon 97 


poleca pierwszorzednej jakości: 
farby, pokosł, lakiery, cement i gips, 
wyroby szczotkarskie, 
oraz wszelkiego rodzaju papiery. 


e Roca a cow nódi 


Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER. 


SKS 
Kus 


Żądajcie 


OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNAŚ© 


Nieuchwytny partyzant kaukaski 


(x) Według informaeyj otrzymanych 
przez paryską radę narodową niepo- 
dległej republiki Kaukazu Północne- 
go, w górach Kaukazkich działa od 
1931 r. nieuchwytny oddział party- 
zantów, na którego ezelo stoi młody 
Kabardyniec z awiu Babukowa, nazwi- 
skiem Izmaił Kerty, 


W początkach czerwca 1932 r. 
Korty, opuściwszy ze swym wddzia- 
łem góry, przedarł się do środkowej 
części Kabardy, napadł tam na pań- 
stwową „stajnię („Sowkoniusznię”) i 
uprowadził wszystkie konie, Wkró- 
tce potem spalił w miejscowości Hej- 
masza i wzdłuż rzeki Kyszmałka 5 
sowchoznych fabryk sera, a bydło u- 
prowadził w góry. 


Celem ukarania i schwytania par- 
tyzantów, GPU. wysłało w początkach 
sierpnia ub, r. oddział karny. Oddział 
ten jednak zwabiony był przez par- 
tyzantów do wąwozu Ketmen i wy- 
bity co do nogi. Zaciętość walki była 
taka, że partyzanci prawie nie uży- 
wali swoich karabinów, lecz siekli 
szablami i kindżałami. Całe uzbroje- 
nie oddziału czerwonege wraz z ka- 
rabinami maszynowemi dostało się 
do rąk Izmaiła Kertego. 


Po tym wypadku GPU. zorganizo- 
wało nową ekspedycję z szefem miej- 
scowego GPU., Neczesowym, na cze- 
le. Nowa ta wyprawa również się 
nie udała i skończyła się całkowitą 
klęską. W pobliżu aułu Gundelen za- 
bity był Neczesow, jak i najwybi- 
tniejsi komuniści, 


Następnie partyzanci dotarli nawet 
do dużego miasta Armawir, skąd w 
biały dzień wywiezli na 4-ch wozach 
manufakturę, cukier i t. d.; w innem 
jeszcze mieście, Batałpaszyńsku, par- 
tyżanci odbili większy transport su- 
koa, 


Wszystkie swe zdobycze Kerty 
rozdaje ludności. g 
Na 25 tyś. metrów 
wysokości 


(X) W Winberturze opadł balon do- 
świadczalny, wypuszczony przez prof. 
Regenera ze Sztutgartu. Balon ten, 
zaopatrzony w liczne aparaty do ba- 
dania promieni kosmicznych osiągnął 
podług prowizorycznych obliczeń, wy- 
sokość ok. 26,000 m. Balon opadł 
nieuszkodzony i został wraz z apa- 
ratami odesłany de Sztutgartu. g 


Kobieta dowodzi kawalerją 


mandżurską 


(x) Korespondent „Daily Express* 
donosi, ża w wojnie z armją chińską 
w Dżeholu poważną rolę odgrywa ka- 
walerja mandżurska w liczbie 2,000 
jeźdźców pod dowództwem księżnicz- 
ki Josziko Kawaszima, córki księcia 
mandżurskiego i matki Japonki. 


W bitwach pod Linkou i Kupeku, 
kawalerja dowodzona przez księźnicz- 
kę uratowała sytuację i wzięła czyn- 
ny udział w pościgu wojsk chińskich. 


Księżniczka  Josziko  Kawaszima 
pierwsza zawiesiła własnoręcznie 
sztandar japońsko - mandżurski na 
Wielkim Murze chińskim. g 
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KĄCIK RADJOWY. 


Warszawa, sobota 18 marca: 


Płyty gramofonowe. 
Wiadomości wojsk. i strzeleckie, 
Siuchowisko. 

Iłyty gramofonowe 

Odczyt dla maturzystów. 
Płyty gramofonowe 

Odczyt. 

Muzyka lekka z kawiarni 

„Na widnokręgu“ 

Prasowy dziennik radjowy 
Koncert 

Muzyka taneczna z restauracji 


per. zajęcie z dobrym wynagrodze- 

niem, "u pożyczenie 1 do 2 tys. zł. 
z zabezpieczeniem hipotecznem. Oferty 
kierować do Administracji Kurjera, pod 
Pewna Lokata“ 


| Fab, poszukuje współsublokatorki 
Wiadomość Aleja Nr. 11 m. 3, 
a a a e 


D” sprzedania dom z placem fronto» 
' wym na dwie ulice, przy torze ko- 
lejowym w Częstochowie. Wiadomość 
w Administracji „Kurjera* 


Gest udziela korepetycji w zakresie 
8 klas, oraz przygotowuje do gim- 
nazjum. Wiadomość w Redakcji „Ku- 
rjera“, pod „St“ 23—9 


Brunet wesoly, przedsiębiorczy, na 
dobrem stanowisku, lat 29, 
o gorącem sercu, pragnie poznać tą 
drogą towarzyszkę życia, nie starszą od 
siebie, któraby zechciała wspólnie za- 
łożyć ognisko domowe. Łaskawe zgło- 


szenia z fotografją pod „domator“ do 
Administracji „Kurjera“. 


D” sprzedania oficyna parterowa nowa 
z placem, ogrodem i ziemią orną 
łącznej przestrzeni około 3 mórg w Czę- 
stochowie, blizko śródmieścia.  Bliższa 
wiadomość: ulica Wilsoa Ne 34, w miesz- 
kaniu N 16. 


n spożywczo -- galanteryjny 
w dobrym punkcie na Ostatnim 
Groszu, dobrze prosperujący, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. Wiado- 
mości Aleja 41 u dozorcy. 


Bire „WAWEL“ posiada n jwiększy 
wybór realności, najkorzystniej po- 
średniczy przy kupnie i sp;zedaży. — 
Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacji 
udziela bezpłatnie: Biuro „WAWEL“ 
Kraków, Grodzka 60, tel. 108—60 

(30—13) 


GOSPODA LUDOWA 


Częstochowa, 
Wydaje: 


8) Dania gorące 


4) Szklanka herbaty lub piwa 


ll Aleja 41, 


1) Obiady z dwóch dań z pieczywem—60 groszy 
2) Zupa z chlebem 


(w, podwórzu) 


30 groszy 
50 groszy 
20 groszy 


Gospoda ludowa ma na celu przyjście z pomocą mniej zamożnym war- 
stwom ludności, które w tych ciężkich czasach borykania się z trudnemi 


warunkami bytu zmuszone są kosztem zdrowia 


towe, 


czynić oszczędności budże- 


Kuchnia, prowadzona przez długoletniego kuchmistrza i współwłaści- 
ciela b. restauracji „Polonia* p, Czesława Matusiaka, (5) 
Gospoda otwarta od godz. 7 rano do 23, bez przerwy. 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „DRUKARZ, 


Druk. „Udziałowa'* w Ozęstochowie, ul' Panny Marji 41. 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI z bezpłatnym dodatkiem powieściowym 


